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V

! W Ó D K A  Z  P A S T E R N A K U .

O d  l at  b l i s k o  d z i e s ią t ka  p o j a w i a j ą c s  s i ę  c i ą g l e  c h o r o b a  z i e m ni a -  ł 

k ó w ,  z w r ó c i ł a  u w a g ę  g o s p o d a r z y  n a  r o z m a i t e  z i e m i o p ł o d y  m a j ą c e  jo  I 

z a s t ą pi ć ;  p r z y n a j m n i e j  w  w y r o b i e  w ó d k i  U ż y w a j ą  j u ż  n a  t en c e l  z k o ­

r z y ś c i ą  k u k u r u d z y  i b u r a k ó w ,  o d z y w a j ą  s i ę  n a d e r  p o c h l e b n e  z d a n i a  za 

i;.j ł u b i n e m ,  ( w  r o k u  z e s z ł y m  d o r a d z a n o  u p r a w ę  p o ł o w ą  z n a n e j  w  o g r o ­

d a c h  r o ś l i ny ,  friti l larja i mp e r ja l i s ,  b a r d z o  w  k r o c h m a l  ol  f i tującćj ) ,  ś w i e ­

ż e  d o ś w i a d c z e n i a  c h e m i k ó w  f r a n c u z k i c h  B r a c o n n o t a  i A r n o  u l d  

w y k a z a ł y  m o ż e b n o ś ć  o t r z y m a n i a  z n a c z n e j  i lo śc i  s p i ry t us u  z d r z e w a  m a -  

c e r o w a n e g o  k w a s e m  s i a r k o w y m .  N  e b r a k uj e  j e d n ć m  s ł o w e m  na s u r r o -  

f  g a t a c h  d o  w y p ę d u  w ó d k i  s p o s o b n y c h — a l e  c h o d z i  o  p r z e k o n a n i e  się.  

k t ó r y  z  n i ch  n a j k o r z y s t n i ć j  da s i ę  u ż y ć ,  z u w z g l ę d n i e n i e m  m i e j s c o w y c h  

s t o s u n k ó w ,  a r o z s t r z y g n ą ć  to j e d y n i e  m o g ą  d o k ł a d n i e  w y k o n a n e  p r ó b y  

i ś c i s ł y  r a c h u n e k .  W ś r ó d  tak r o z l i c z n y c h  u s i ł o w a ń  i p o m y s ł ó w ,  ni e  b ez  

I, za j ęc i a  z a p e w n e  p r z y j m ą  ^g os po da r z e  nas i  w i a d o m o ś ć  o p r ó b a c h  w y p ę ­

du  w ó d k i  z p a s t e r n a k u ,  w y k o n a n y c h  z es z ł e j  j e s i en i  w Ł a ń c u c i e ,  o  k t ó ­

r y c h  W .  K a z i m i e r z  S t ę c h b ń s k i ,  na p r o ś b ę  k o m i t e t u  t o w a r z y s t w a  k r a k o -  

s k i e g o ,  n a s t ę p u j ą c e  u dz i e l i ć  r a c z y ł  o b j a ś n i e n i e .

, 0  i le p rzy  z a s i e w i e  p a s t e r n a k u ,  przy  z b i o r z e  t e g ó ż  i w y p ę d a c h  

na  w ó d k ę  p r z e k o n a ć  s ię  m o g ł e m ,  ani  w ą t p i ę ,  ż e  roś l ina  ta na s z e r s z e  

r o z m i a r y  u p r a w i a n a ,  n a l e ż y t y  p lo n w y d a ,  a w y p ę d y  na  w ó d k ę ,  p rzy  u-  

s i l n e m  s t ar a ni u  o p e r a t o r a ,  m o g ą  s ię  z c z a s e m  o k a z a ć  k o r z y s t n i e j s z e m i

I pi z  l  t e r a ź n i e j s z y c h  w o d n i s t y c h  z i e m n i a k ó w .

. B a r d z o  ż a ł uj ę ,  z e  za m a ł o  w  z e s z ł y m  r o k u  z a s i a ł e m  p a s t e r n a k u  

i t y l ko  z n i e g o  d w a  z a c i e r y  p o  1 5  k o r c v  z r o b :ć  m o g ł e m .  Z a c i e r y  te,  na  

t e n  s am  s p o s ó b  jak z z i e m n i a k ó w  w y k o n a n e ,  z a c h ę c i ł y  m n i e  o  ty l e ,  że  

na t en r o k  w i ę c ó j  n as i e n ia  s p r o w a d z a m  i w i ę k s z ą  pr z e s t r z eń  obs i eję;  n i e  

t y l k o  b o w i e m  p a s t e r n a k  lepiej  s i ę  r o z c i e r a  jak z i e m n i a k i ,  a l e  tćż l eps z e j  

f e r m e n t a c j i  z ż a d n ć j  r o ś l i n y  n i e  w i d z i a ł e m .

. W y s i a n o  w  z e s z ł y m  r o k u .  na rol i  g d z i e  s i ę  bur ak i  z a s i e w a ł y ,  na  

c z t e r e c h  6 - s k i b u y c h  z a g o n a c h  —  a na k t ó r y c h  z r o b i o n o  w a ł ó w  czy l i  

g a r b ó w  1 4  —  n a s i e n i a  p a s t e r n a k u  k w a r t  trzy;  z k t ó r y c h  z e b r a n o  k o ­

rzeni  k o r c y  2 4 .  S i a n o  z r ę k i ,  b o  s i ę  i n a c z e j  l ek k ie  to  n a s i e n i e  s i a ć  m e  

da;  p o  z e j ś c iu  p r z e r y w a n o  f l a n c e ,  g d z i e  za g ę s t o  z e s z ły ,  p l e w i u n o  d w a  

r a z y ,  o k o p y w a n o  d w a  razy ,  i p ł u ż k a m i  u ż y w a n e m i  d o  z i e m n i a k ó w  o b s y -  

■ p y w a n o  d w a  r a z y .  P a s t e r n a k  w y r ó s ł  p i ę k n y  i z n a cz n ćj  g r u b o ś c i .  N ' e -  

d o s t a j ą c e  d o  d ' ó c h  z a c i e r ó w  6 k o r c y  w z i ę t o  z o g r o d u .

D o  j e d n e g o  z a c i e r u  u ży to  tedy:

P a s t e r n a k u ...................................... k o r c y  1 5 .

S ł o d u  j ę c z m i e n n e g o .  . . .  * 1 g ar nc y  1 6 -  #

D r o ż d ż y  . , ................................  * —  , ,  ’ l 1/ 1 -

Z c z a g o  o t r z y m a n o  o k o w i t y  3 0  s t o p n i o w e j  g a r n c y  4 0 ;  czyl i  l i cząc  

z e  s ł o d u  j ę c z m i e n n e g o  g a r n c y  6 ,  z s a m e g o  p a s t e r n a k u  b y ł o  g a r n c y  3 4  

a z a t e m  z j e d n e g o  k o rc a  k w a r t  9  o k o w i t y  3 0 - s t o p n i o w e j .

. A n i  j e d e n ,  ani  d w a  z ac i ery  n i e  m o g ą  s t a n o w i ć  d o w o d u ,  ile k o r z e c  

p a s t e r n a k u  w y d a ć  m o ż e  o k o w i t y ;  b o  w  n a j l e p s z y c h  g o r z e l n i a c h ,  c z y  z k u ­

k ur y d zy  czy  z p s z e n i c y  lub i n n y c h  ro ś l in  p i e r w s z e  w y p ę d y  z w y k l e  m n i e  

k o r z y s t n e  b y w a j ą .  S ą d z ę  w s z e l a k o ,  iż p r z y  na l eży t ćj  f e r m e n t a c y i  i p rz y  
pi l no ś c i  o p e r a t o r a ,  11 k w a r t  o k o w i t y  z ko r c a  p a s t e r n a k u  o s i ą g n ą ć b y  m o ­

żna .

W z a ł ą c z o n ć j  p r ó b c e  o k o w i t y ,  s m a k i  z a p a c h  p a s t e r n a k u  j e s z c z e  s i ę  

c z u ć  d a j ą ,  n i e r ó w n i e  m n i e j  j e d n a k  j ak  w  w ó d c e  p ę d z o n ć j  z  b u r a k ó w ;  

a że  u d a j e  n a m s i ę ,  p r z e z  de s t y l l a c j ą  na  a p a r a c i e  S c h w a r t z a ,  u w o l n i ć  

w ó d k ę  b u r a k o w ą  o d  n i e m i ł e g o  s m a k u ,  ani  w ą t p i ę ,  że  i z a p a c b u  p a s t e r .  

n a k o % e g o  p r z e z  p o d o b n ą  d e s t y l l a c j ą  p o z b y ć  s ię  b ę d z i e  m o ż n a .

. O k o w i t ę  z p a s t e r n a k u  w y p ę d z o n ą  s p r z e d a ł e m  a r e n d a r z o m  p o  fi ,  

2  mk.  g a r n i e c ;  r a c h u n e k  p rz e t o  z y s k u  z j e d n e g o  w y p ę d u  b y ł by  n a s t ę p n y :  

Z a  o k o w i t y  g a r n c y  4 0  a (1. 2  m k ............................................ f l .  8 0 .

K O S Z T A :

Za p as t e rn a ku  k o r c y  1 5  a fl. 2  . . . fi. 3 0  kr.  —

* s ł o d u  j ę c z m i e n n e g o  ko r .  1 '/% a fl 

a d r o ż d ż y  g a r n c y  1 * / ,  . .

t  a k c y z ę  .............................................

? d r z e w a  m i ę k k i e g o  s ą g  l  .

O p e r a t o r  i u s ł u g a  . • .....................................

P o z o s t a j e  c z y s t e g o  z y sku  

i w s w a r .
. Z r o b i ć  j e s z c z e  w i n i e n e m  u w a g ę ,  iż p rzy  c i ą g ł y c h  w y p ę d a c h  z p a -  

s t e r n a k u ,  n i e  b ę d z i e  s i ę  u ż y w a ć  tyle d r o ż d ż y ,  z m n i e j s z y  " a

w y d a t e k  u ż y w a n a  teraz  z w y k l e  w  g o r z e l n i a c h  h e r m a  -  a którć]  d o  

d w ó c h  t v l k o  z a c i e r ó w  u ży ć  b y ł o  t rudno;  c o  t akż e  m o g  o y e  p o w o  c m  

m n i e j s z v e h  w y d a t k ó w ;  b o  s a m e  d r o ż d ż e  z by t  s i lną i r a p t o w n ą  s p r a w . a -  

ją  f e r m e n t a c j ą ,  s k u t k i e m  c z e g o  r o b o t a  z k a d e k  w y b i e g a ,  a te] dla u m ­

k n i ę c i a  ka ry  z a t a m o w a ć  n i e  w o l n o - *
P r z y j m u j ą c  za z a s a d ę  z b i ó r  p a s t e r n a k u  . w y p ę d  z me g o  

t v l ko  w e d ł u g  w y p a d k u  p r ó b  p o w y ż s z y c h ,  z e b r a l i ś m y  z  m o r g _  P
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I ku  korcy 16 0 ,  a z nich ot rzymal i  okowi ty  3 0  s t opn iowej  3 6 0  garncy.
Biorąc,  z drugiej  s t r ony,  rz adko dziś p rak tyków any spr zę t  z iemn ia ­

ków  ko rcy  100 z morga ,  a z nich;  l icząc  po 3 g a r n ce  z korca;  3 0 0  garn-  
I  cy okowi ty ,  jeszczeby się zna czna  ró ż n i c a  na korzyść pa s t e rnaku okazała.  
I  Dod a jm y ,  iż pa s t e rnak  ba rdzo  się dob rze  pr zechowu je ,  bo n aw e t  przez 

zimę zos t awiony w ziemi nie wy ma rza  i nie  psuje  się, że za t em d ługo 
w jes ieni  i wcześno  na wiosnę  m c g ł b y  być pro s to  z pola b r any  do g o ­

lf  rzelni ,  korzyśc i  z up raw y  tej rośl iny do  wypędu  na  wódkę  zdaj ą  się być 
n i ewą tp l iwe ,  a p rzynajmnićj  na ścisłe z as ług iwać  p róby.

(Z  Tyg- Roln.-Przem Krak.)

CHODOWANIE (UPRAWA) ROŚLIN

w  sz c z e g ó ln o śc i

G a t u n k i  z b o ż a  k ł o s k o w e g o

5.  Czas siewu i  ilość wysiewu.

Ziarno  pszeni czne  do s i ewu można  we d ł u g  powyżej  podanego  
spo so bu  zabezpi eczyć od g łówn i .  Czas s i ewu zawis ł  od klimatu;  im ten 

jes t  pomyślniejszy,  tem rychlej  siać j ą  można.  W  z iemiach naszych z o- 

bu  s t r on  Wis ły ,  po w i n n a  p rzyj ść  w ziemię we  wrześniu,  a na jpóźni ej  
w  p ie rwszych dn i ach  paździ ernika .  Obs i ewa  się miejsca te,  na k tó r y ch  

B? po leg ł ego  zboża  spodz i ewać  się można  najpóźniej ;  zaś te miejsca,  k tór e  
na jmnie j  ob jawia j ą  siły ożywczej ,  najwcześni ej .  Pospol ic i e  wys iewa 

się na morgę  1 —  V / i  szefla pszenicy.  P o '  koniczyni e sieje się n i e co  gę- 

ścićj  j ak  po innych roś l inach.  J e s t  ma ło  tylko okolic,  k tór e  są tak 
Szczęśl iwe,  iż z awsze  r ó w n o  d o b r ą  ob radz a j ą  pszenicę do s i ewu;  d l a t e ­
go też z iarno pszeni czne  do s iewu;  częściej,  j ak  k a żdego innego zboża,  

odmien i ać  wypada.

6.  Pielęgnowanie siewu-

Jeżel i  na w iosn ę  g r un t  pszeni czny bardzo  jest  zesko rup ia ly  lub za ­

chwaszczony ,  tedy t rzeba go podczas  suchej  pogody  i k iedy jeszcze 
pszeni ca  mała,  wzruszyć  żelaznerai  b ronami .  Częs to  po maga  pozo rn i e  
wymarz ł ć j  pszenicy pomie rzwien i e  dob rym  kompos t em.  Jeżel i  pszeni ca  
dlz b r ak u  mierzwy źle s t ać  będzie  na wiosnę ,  t r zeba  j ą  będzie  zaraz  po 
wz ruszen iu  b ro nam i  pomierzwić ,  do czego użyć można  rzadki ego gnoju  
pop io łu ,  sadzy,  w a pn a ,  ptaszego gnoju i kompos tu .  Bujną pszenicę,  któ-  
r ab y  po l egnąć  mogła,  z r zyna  się ost rożnie w ma ju ,  co się zowie :  zbie­
r an i em p iór ek ,  albo run i  pszen icznśj .  Można ją także spaść;  ale i przy 
t e m  os t roż nym  być należy.  Z p r zyorani em zbyt  ma rne j  pszenicy nie 
t r z eba  się ba rdzo  spieszyć,  gdyż częs to dop ie ro  z początkiem czerwca 
po każe  się j ak ą  być może.  Jeżel i  j es t  W' pszenicy wiele zielska,  należy 
j e  kazać  wypleć.  Czyni się to podczas  suchej  pory  i k  edy rośl inki  o k o ­
ło 9- cali są  wyros ł e .

7. S p rz ę t i'zb iór .

Pszenica nie powinna  się nigdy przes tać na priin, gdyż z i arno  d o ­
s t a j e  wtedy rogowi i l ą  łupinkę,  a czcrni ejs zą  i podlej szą mąkę.  Pszeni ca

zaś s i ewna po w inn a  wys t ać  się zupełni e i pow inna  być zaraz po  zw ie ­
zieniu wymłócona .  Należy och ra n i ać  pszenicę w czasie spr zę tu  od 
wszelkiej  mokrośc i  i wilgoci .  Uważa j ąc  w p rzec i ęc iu  kilka g a t u n k ó w  
g run tu  i lat ,  przyj ąć  można s i ódme  z i arno  zbioru,  a l bo  z morg i  o k o ł o ] 
10 szefli z iarna ,  i oko ło  19  c e n t n a r ó w  słomy.

Pszenica ja ra  (latowa).

Pszen icę  tę u p r aw ia  się zazwyczaj  t am tylko,  gdzie kl imat  albo 

też g ru n t  z imowćj  p szen i cy  nie służy. W  ogólności  sieje się ją na t a ­
kim samym g runci e  i up r awie  co i p szeni cę  z imową;  a n a w e t  musi  rola 
p od  l a t ową  być jeszcze mocni ejsza ,  gdyż ta ją  bardziej  wycieńcza.  P o d ­
pada częścićj  rdzy i g łówni ,  jest  mnićj  pewna  od zi raowćj  i od j ęczmie ­
nia,  tudzież o c zwar t ą  część gorzój  p lonu je  i ma pod le jszą  m ą k ę  jak zi­
mowa .  Ze wszystkich tych przyczyn u p ra w ę  jej ograni czyć  wypada .  R o ­
śliny o k o p o w e  mogą  j ą  bardzo  dobrze  pop rzedzać .  Z morg i  rol i  zbiera 

w przecięciu 7 szefli z ia rna ,  a l i ' / a  c en tna r a  s ł omy.  S ło m a  lepsza na 

paszę  od  j ę czmienne j  nawet .

K yto (oz im e).

Żyto  j es t  bardzo  użytecznem zbożem,  gdyż daje  bardzo  wybo rną  
k a r m ę  dla ludzi i zwierzą t ,  a odznacza  się szczególnićj  obfitoScią na jpo.  
żyteczniejszej  s łomy.  Możn a  tćż ze żyta robi ć do b r ą ,  z d r ow ą  i po żyw ną  

kawę .  P r zy  pieczeniu chleba można  bezp ieczni e  do mąki  rżanej  wziąść 

znaczną  ilość g o to w any ch  kartofl i .
Są rozmai t e  ga tunk i  żyta,  z k tó rych  na jważni ejsze  są: żyto zwy­

czajne  ozime,  k r zyca  i j a rka ,  czyli żyto latowe.

1. Klimat i  grunt.

Żyto udaj e  się jes zcze  w kl imatach,  w któ rych  dla zimna pszeni ca  

już n ie  rośnie.  T u  wtedy za p e w n e  ż y t o  będzie g łó w n ć m  zbożem.  Żytu 
sprzyja  szczególniej  tak nazw an y  g ru n t  j ęczmienny,  a w ogó l e  gruirj  t a ­

ki, w k tó r ego  sk ł adz ie  p r z eważa j ącą  częścią jest  piasek;  p r z e de w sz ys t -  
kiem jest to c zwar t a ,  p ią t a  i s i ódma  klasa g run t u .  Ro le  p i a skowe  klasy 
dziewiątej  i dziesiątej ,  gdy są wymie rzwione ,  tylko jeszcze w życie plon 
wyd a j ą  S ą  także ga tunk i  g l i nko wego  g run tu ,  na k tó rych  żyto zw ięk szą  

pewuiością up ra w ia ć  można  j ak  pszenicę,  wsze lako nie p o w in n o  być 
w  takim p rz ypedku  mokre j  i zimrićj wiosny.  N a  wi lgotnych i mokr ych  
po lach  nie ba rdzo  żyto rośnie ,  lecz udaje  się ba rdzo  dob rze  na  rol i  z u- 

pa lonej  darniny.

2 Następstwo roślin.

N a  odpowiedn i e j  sobie rol i  udaje  się żyto po każdój p o p rz ed za j ą - j  

cej  j e  rośl inie,  a nawe t  przez lat kilka i po sobi e  s amem.  P o p r z e d z a j ą ­

ce je rośl iny p o w in n y  wszakże  wczas być sp r zą tn ię t e ,  bez zbytn i ego j  
spu l chnien ia  i wysuszeni a rol i .  Nas t ępu j e  ba rdzo  dob rze  po ugorze ,  o d ­
łogu.  koniczyni e ,  spo rku ,  po owocach  s t r ą cz k ow yc h ,  tatarce,  po psze* i 
nicy i owsie.  Im słabszy atoli jes t  g run t  i im mnićj  namierzwiouy ,  t ć m ! 
mniej  roślin żyto pop rzedzać  pow inn o .  Na r o l a c h  p ia skowych,  k t ó r e j  
dost a j ą  wiele mierzwy,  jes t  dob rą ,  żyto po p rzedza j ącą  roś l iną  tytoń,  ży ­
to i t d. Po  lnie i kar tof lach nie dob rze  się żyto obradza .  W  g runc i e  

t ęg im i zwięzłym właśc iwie  tylko na czysty ugó r  żyto siać się zwykło .
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3.  U p r a w a  ro li .

i R o l a  pod żyto  p o w i n n a  być  k r u c h a  i pu lchna,  a zatem,  m i a n o w i ­

c ie  grunt  z w i ęz ły ,  p o w i n i e n  także c z ę s t o  b y ć  w z r u s z a n y .  P r z e d e w s z y s t -  

kiem starać się  o zatrzymani e  p e w n e g o  s topni a w i l g o c i  w roli .  W  uaj 

wiecći  razach wy st arc zy  po r oś l inach po p rz e dn ic h  j e d n o r a z o w a  u p r a w a ,  

w yj ą w s z y  tę rolę ,  gdzie  w p rz ó d  stała zła koni cz yna ,  którą tak się d o p r a ­

w i a ć  będz i e  jak pod ps ze ni cę .  T u d z i e ż  po dojr za łyc h o w o c a c h  ł u p in k o-  

I w v c h ,  m a r ny c h  a z a c h w a s z c z o n y c h ,  p o  z boż ach  k i o s k o w y c h ,  i j eze  i r o ­

la jest  b r y last's, potrzeba ją będz i e  ki lka razy orać  i u wl ec .  Grunta le­

ś n e  pod żyto p o w i n n y  by ć  przynajmniej  r ok pr zedtem o d w r o c o n e  i t a ­

tarką zas iane .  Ż y t o  nie  c ierpi  c h w a s t ó w  i zielsk,  tak jak ps ze ni ca ,  dla- 

t e go  starać się  trzeba  wyt ęp i ć  je troskl iwą u p r a w ą .  Da je  się  os tatnią  

I s k i bę  p od  u p r aw ę  na d w a  do  trzech tygodni  przed z a s i e w e m .

4.  N a w ó z .

I Nad w y b o r e m  m ier zwy  p od  żyto m e  trzeba s ob ie  bardzo  ł a m a ć  

g ł o w y  g dyż  j e mu  r ó w n i e  ś w i e ż y ,  j a k stary i przegnity gnój  s ł uży .  G n o ­

jówk a,  m ier zw a mi ęs zana ,  z ie lona,  w a p i e n n a ,  m a r g l o w a  , po p . o ł ,  okaza-
ły się  n iem niej  u ż y t e c z n e m i  pod żyto jak pod i nne  z boża .  Jeżel i  rola

o dp o c z ę t a  przez  lat ki lka p ł ug i em tkniętą nie by ł a,  tedy m e  pot r ze ba  ]ĆJ 

I w c a l e  m i er zw ić .  Upraw iając przed żytem i nn e  o w o c e ,  daje się  mierz  

w ę  p o d  t a k o w e .  W  czys tym ug o rz e  zaś kładzie  się m i e r z w ę  przy p o b o ­
ry w a n i u ,  m i a n o w i c i e ,  jeżel i  gr unt  jest  s łaby.  Za z w y c za j  m i e r z w i  się po d
zyto czę s to ,  c h o ć  m a ł o ,  c z e g o  już n a w e t  o d p o w i e d n i e  mu grunta w y -

I maga ją.

5 .  C zas s i e w u  i  i lość  w y s ie w u

I Z w y cza jn y  c zas  s ie w u  dla żyta jest  w r z e s i e ń .  W  do l i nac h,  o k o l i ­

c ac h c i e p ł y c h  i polach obf i tych m o ż n a  s iać  później;  na gruntach zas  m o -  

1 krych i z im ny ch ,  na w y s o k i c h  rolach gór zy styc h,  rychlej s iać  po  rzeba .  

L c h ł e  s i e w y  b y w a j ,  n . j l e p s . . .  Na , o . e  ś e i . l e  , « £ * > £ « •

1 s u c h e  z i ar n o ,  . . .  p i . s ż c ż y a ł e  i s u ch e ,  m o i . , .  ; t r  ­
wan ie  n i e  b a r d z o  ż , , n  sprzyja.  G r „ A  l e k t . e  , m a r n e  w c z . s n t  . » ■  

L a ć  należy,  jak m o c n i e j s z e  i lepsze.  Prz ed r z u c e n i e m  w z iemię  ziarna 

rola się u w ł ó c z y .  Sieje  s ię  na morgę  żyta ‘f ,  do  1 sze a. «a 
s i e w u  p o w i n n o  b y ć  dojrzałe ,  z d r o w e ,  czys te  i m ą cz ys te ,  z kt ór eg o w ę-  

dn też zaraz  na polu odb ier a  się  żyto do  s i ewu;  starając Się o  o,

I  dobrz e  dojrzało  i s u ch o  b y ł o  d o  g u mn a  z w i e z i o n e .

7.  S p r z ę t  i  zb ió r .

Sp rz ę t  żyta r o z p o c z y n a  s ię  w k o ń c u  l ipca,  albo na p oc z ąt ku  s i er-   ̂

pnia M o k r o ś ć  nic tyle s z k o d z i  żytu w czas ie  sprzętu jek pszenicy .  Zbi ór  j
czyl i  p l o n  z m orgi  zm ien ia  s ię  w e d ł u g  o k o l i c z n o ś s i . o d  4  d o  15 sze f l i j

ziarna,  a 6  d o  3 6  c e n t n a r ó w  s ł o m y .
(Da lsz y  c i ą g  nastąpi ) .

r o z m a i t o ś c i .

6 .  P ie lęg n o w a n ie  siewu-

I Z r o b i o n o  to  pos t rzeżeni e,  że  w latach m o k r y c h  i na mokry

L e c h  n a j c z ę ś c i e j  zj awi a s ię  s p o ry s z  w  życie,  i że  w o g ó l e  m o  ro8C 
I bardzo szkodzi ;  s tarać  się  zatem należy ,  o  ile t o j e s t  w  mory i

l a b y  z by t ec zn ą  w i l g o 0 z ról  o dd al i ć ,  bądź  przez  w y g o m c e  . r o w - ’
- L i"irinv s nose b.  Na tęgich i z wi ę z ł y c h  ro lacb m o ż n a  zyto,  tak jak  

W 3 • ‘ b r o n o w a ć  n a  w i o s n ę .  Jeże l i  oz im inę  m r ó z  ze  ziem.  wysa-
k r ^ b T f z  początki em w j y p r z y w a l c o w a ć .  P a ś ć  o w c e  lub by-  

I d ł o n a  oz imi ni e  żytniej ,  po dcz as  jes ieni  i z ,my,  nie m o ż n a  na az 

i U m k u  ż y t a -

Napoje otrzeźwiające.
(Dokończenie) .

D o ś w i a d c z e n i e  ws kaz uj e ,  że dz iałań e k a w y  w m arę użytćj jest  

ni esz kodl iwe ,  a na we t  z b a w i e n n e .  K a w a  w stanie napoju m e  z a w ' ^ “ 
ciał  w ł a ś c i w i e  p o ż y w n y c h ,  takich zat em,  któreby pr ze i s t oc zy ć  się mo f  

w c ia ł o  z w i e r z ę c e .  R ob o t n i c y  j e d n a k i e  be lg i j scy  pracujący w  kopal -  

niach,  znani  z s wej  pr ac o wi t oś c i ,  osz czę dz aj ą ,  p o d ł u g  G a s p a n n a  p z 

pic;e d w i e  kw ar t  c o d z ie n ni e  k aw y ,  ł/ £ i lości  po ż ywi e ni a ,  jakiej potrze  

buje c ę ż k o  pracujący c z ł o w i e k .  Kaf ei na  jest  w p r a w d z i e  c i a ł e m  n aj ob -  

Z t J ,  a z o , „ d o „ d  zna nyc h,  loco Uotó M  «

k a w ,  jes t  z .  mata . b y  i*j  p r i j p i » d " « * « •  "  ak » ‘< ' “ » sc  w
i -  , „ i , ,  ra c z e i  n r z v z n a c  w ł a s n o ś ć  c h r o n i e n i a  orni u ż y w n o ś c i .  K a w i e  t r ze b a  racze j  p i t y m a u  j

g ani zmu o d  Szybkiego r ozk ładu z uż y wa j ąc yc h się j ego  c zę śc i  n e r w o ­

w y c h  a zarazem l ek ki e  i pr zyj emne  s p o t ę g o w a n e  c z u ł o ś c i  n e r w ó w ,

s ł o w o  nracui ącym,  a b e z s e n n o ś ć ,  którą s p ra w i a ,  je» j

"i°» .-i. i**™.
żo łn ie r ze  u w a ż a j ,  k a w ę  . .  . . . j l e p . . .  p o k r z e p , e . u e  »'• »  "*) ‘™  

d n i e j , t y c h  p oc h o d a c h  i p r z e n o s i ł  j ł  nad inne o r ze źw ia j ąc e  nap •

C z . , 1 .  pic ie  k a w ,  zdaje  . i ,  h y c  l e k a r s t w e m  ■» > > '  ,
•• i nodaszra jest w e  f r a n c n z k i ć h  o sa d a c h  i w Turcj i ,  gdz ie  ,

bo s e  ta p g j o h n s t o u  w s p o m i n a  w s w e m  dziele  C h e m is t r y ]
k a w y  pi ą,  za ladwo znana.  s r

r  „ life  ze n e w i e n  c z ł o w i e k  5 0 - l e t n .  cierpiący przez  2 5  la bar
of pmman V>, «  ™'e” tylko picien,  k a w y  |
dz o m o c n o  na p o d a „ r ę ,  , 5  . „k i e i n  cvtrvnv,  bar-
P o d o b n i e  . d a j e  *  być  c z a r o .  k a w a ,  z a p r a w , 0 0 .  « * . « •  H M T .
d z o  p o m o . n ,  na ból g ło w y ,  m g r ijn ,  z w a n y .  ,

I>,c,e b a r d z o  m o c n e j  k a w y  w p o d w ó j n e j  lub wi ę ks z ej  no  |
I : draż l i wym o s o b o m  k u r c z e ,  b e z s e n  

j e s t  sp r aw ia  l  J T J  JLz b u d o w a n y m  s . k o d ż i  d o p i e r o
„„56  , dr żen i e  rąk , n o s ,  s , «  ^  ^  a , . |  , g«ju k aw a  r . e żć ]  n a  I
bardzo wie lki  n s d m i s r  ka . z e s z ł y m i
' L ,  S ż l a c h e l n e g o  napoju,  niżel i  lekkiej  „ o c z n y ,  za 1 ^  »

. l o k o  w w ielk iej  Eu ro p ,  „ k a r z e
R z e c z y w is te g o  su r r o g a t e  k a w , ^ ^  „  ,o ie j .

po s i ad a,  jćj ^ '  “„ t  ’od’l , w , z ,  „ i ż . l i  „ i e u m l a r k o w . .
s e e  k a w y  jes t  w wie lkiej  i lose .  daleko

, ne  pic ie  ka wy. _______________________________
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W I R Z E

M ó w i ą c  o chowie  zwierząt  d o m o w y c h  lub o up rawie  rośl in,  w s p o ­
minamy  o orjericie zwykle z poga rdą .  Pr zyznać  j ed na k  po t r zeba ,  że z a­
sługi  europej skie j  kul tury są n i e r ówn ie  mniejsze,  w p r z e d m o t a c h  g o s p o ­

da r s twa  w ie j sk i ego ,  niżeli n a ro dó w  wschodn i ch  Wszys tk i e  zboża i 
w iększa  część d r zew  o w o co w y ch  zawdzięcza ro ln i c two  wschodn im 
na rodom.  P rócz  sp ro w ad z en i a  z i emn iaków,  kuk u r ud zy  i tytoniu z A m e ­
ryki ,  a niewielu rośl in pa s t ewnych ,  p i e rwo tn i e  p r zez europe j czyków 
z s tanu dzikości do up ra w y  rolniczćj  podn ie s ionych ,  nie może e u ro p e j ­

ska  ku l t ur a  ro lnicza poszczyci ć się czem więcćj ,  jak powiększen i em i 
spo t ęgowan iem massy w indywiduach  roś l innych lub zwier zęcych .  Ź r ó ­

d ło  wyśc igowych  koni  angie l ski ch  zawdz ięczamy  P e r so m . ' A r a b o m ,  
po do bn i e  j ak  i s ame  wyścigi  i t r eno wan ie  czyli p rzysposob i en i e  koni  do 
n a d e r  szybkiego biegu.  Szczególnie  ł a t w o  t uczącą  się rasę  świń ,  j e d w a ­
bniki  i d u z e k u r y  zawdzięczamy C h i no m ,  a te os t a tni e  także Pal es tyn i e ,  

J a k  duże  białe ku ry  jerozol imski e.  Z  o swo jen i em i udoskona l en i em by- 

d ł a  r ogat ego,  do  fego s t opn ia  j a k  r a m  Ze bu  w [ndjach,  k tór e j  woły 
I s t r z egą  domu  i pod ob n i e  do  na szych p sów umieją  r ozeznać  obcych  od 

do mo w y ch ,  nie może  mier zyć  się ż adne  udosk ona l en i e  bydła d o k on an e  

w E u r o p i e .  Usposob i en i e  do  wypasu  i pracy zuchwa łych  s a m c ów  tra-  
woż e rny ch  zwierzą t  przez pok ładan ie ,  udosk ona l e n i e  szo rs tki ego  w łosa  
kozy  w p u c h o w ą  wełnę  kaszmi rską ,  j es t  n iemnić j  z as ługą or j enta lnój  
kultury,  Dz iką  owcę ,  w Per s j i  passeng , w  Sa rdynj i  m uflon , w Sybe r j i  i 

Ch inach  argali zw aną ,  p rzeksz t a ł cono  bu d o w lą  w ur j encie  na jp i erw 
w owce  a rabsk ie ,  od  k tó rych  p o c ho dz ą  m er y n o sy ,  i w kilka ras  innych 
różn i ących  się znaczni e  j ed na  od  drugićj.* I r r vgacj a  czyli za l ewani e pó l  
i łąk,  używ an ie  s z tucznych  n aw ozó w,  są  n ięmnić j  ś ro dk am i  u p ra w y ,  
w  k tó rych  Azja p r zew od n ic zy ł a  i wyp rz edz i ł a  E u r o p ę .

G o d n e  uwag i  s ą  us i łowania  F r anc j i  w  po mnożen iu  zw ie r zą t  d o ­
m o w y c h ,  szczególniej  s łużących na po ka r m .  Zmnie js zeni e  cor az  większe 
p rzes t rzen i  lasem za ro s łe j ,  a mogącć j  dost arczać  zwier zyny ,  zwróc i ł o  
uw agę  uczonego G e 1 1 r  o y St. H  i 11 a i r  e professora" w szkole  j a r ■ 
d in  desplantes na  po t r ze bę  pom no że n i a  g a tu n k ó w  zwier zą t  s ł użących  
ludziom na poka rm .

(Dal .  c iąg  nas t . )

d.tt

W  ciągu tygodni a p rzyby ło  do L on dyn u :
Pszenicy, Jęczm. Owsa, Ż y t a  Bobu

M ą k i
centn.

H A N D E L .

Gdasisk dnia  2 2  marca  1 8 5 5  roku. —  Ost atni a  p o n i e dz i a łk o w a  
| Lo ndyńska  poczta p rzyn ios ł a  n o w e  od 2 do 3 szyi. na kwa r t e r ze  p o d ­

wyższenie .  Za  pszen i cę  zag ran i czną  w  w y b o ro w yc h  ga tunkach żądan i a  
I były daleko wyższe ,  i to właśni e h a m o w a ło  rozbgl e js zy  ob ró t  in t ere -  
| sów.  Do woz y  zawsze  są  ma ło  znaczące;  ale przy drogości  p i eni ędzy,  i 

i spekulanci  m e ch ę tu i e  wch odz ą  w zakupna .

W drukarni J. Unger.—Wi

S i e n i .  I n i a n .
Grochu Rzep.

* kra ju 7 ;6 3 4  7 ,981  1 2 , 9 9 7  -  8 4 4  -  4 0  7 2 5
* zag ran i cy  1 ,4 3 9  _  2 0  -  _  2 1 ł 5 5 0  ^

1  org.  Szkoc k i e ,  I r l andzk i e  i wszystkie  p row inc jo na l ne  t r zymały 
się ep.ej ,  z  wyraźną  ku dalszej  po p ra w ie  dążnąśc i ą .

p ł acon  J  H0l landj l  r ów n ież  b ył « ożywienia  i lepsze  ceny chętn i e

Na naszój  giełdzie dla zamfeniętćj  nawigacj i  i zupe łne go  b r aku  o- 
kr ę  ow,  sp r zedaże  szły t r udno ,  zwłaszcza,  że t rzymający zboże po dn os i -  

I. xądąn,a.  Ca ły  więc o b r ó t  i n t e r esów og ran i czy ł  się ' do 50 ł a s z tów  
pszenicy,  a r ę  m a ł yc h  partji  dla nadzwycza jnć j  p iękności  i wagi  na de r  
wysokie  przynios ły  ceny .

P ł a co n o  za łaszt  W ag i  Holi.  

P s z e n i c y . : . ,  od  125 do 117 

„  „  ,  1 2 9  -  1 3 2

.. „  , 1 3 4  —  138
Ż y t a .  . . . . . .  , 1 1 2 - 1 2 3

Guld.  P rus .  Rs.  Kop .
5 8 0 - 6 2 0  6 54

6 4 5 — 7 0 0  7 27>/,
7 6 5 — 8 0 0  8  62  y ,
3 6 0 — 3 9 9  . 4  6

Ma m y  zupe łną  odwi lż  przy małych nocnych  pr zymrozkach .  
Lody  na Wiś le  i Mo ł t awie  jeszcze  ba rd zo  mocne .

K ursa  z amian:  L o n d y n  19Ó3/ 4, H a m b u rg  4 4 (/ 3, A m s t e r d am  100 .

Ma ko w sk i ,  K e n d z io r  i k om p .

Kor. War. 

Rs. Kop .  
6  9 9

8  89
9 2  
4  4 0

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 15 (27) Marca 1855 roku. j ŻĄDAJĄ DAJĄ 1

----------------- ----------------------- — — ----------------- 1 Rs. | kop. Rs. | kop.fi
Al O IV E T Y.

P ó J - I m p e r y a f y .......................
Hollenderskie dukały nowe . . . . . .

P A P I E R Y .
Obligi skarbowe 4-proc. za 100 rs. oprócz kuponu 
Listy zast. biale II okresu (oprocz kiiąonu) za 100 z ł .  

”  ”  ”  *0 -> ,, „ v  za 1 5 r s .
n Serye wylosowane . . . .

Obligacye cząstkowe na 500 zł. oprócz kuponu
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 zł.  bez procentu.
Dowody Koni. Centr.  Likwid. za 100 z ł ......................
Nowa rosyjska pożyczka z r. 1854 oprócz kuponu j

W  E X L E .
Berlin 100 t a l a r ó w ............................. .....  2 ni
Gdańsk 100 tal. 2
Hamburg 300 BMk.............................. .' 2 m. ’ "
Londyn 1 funt sterl ! . 3 m! !
Petersburg 100 rs. . . . . ' ' . I m .  ' "
Paryż 300 f r a n k ó w ...............................   . 2 m " * "
W iedeń 150 złr. . . . .  . . 1 in
W rocław 100 tal. . . . . . . .  2.............................

92 71

30

-u j u | —

Wartość Kuponu bieżącego od Obligów skarbow ych  rs. 1 kop. 7 2 %  
”  0li Listów zas tawnych kop. 155-g 

Nowa rossyjaka pożyczka rs.  2 kop. 23>'l/fi.

  1 olno drukować. —.W  Warszawie dnia (28; Alarca 1855 roku. -  Slar-iy  Cenzor
sekretarz kojegjalny, T. H e r t


